
p o w i a t u  g n i e ź n i e ń s k i e g o
W ychodzi w śro d y  i w sobo ty . A bonam ent wynosi

kw arta ln ie  3 zł., m ies. 1 zł. z odnosz. do domu.
O g ł o s z e n i a  przyjm uje się za o p ła tą  8 groszy  od

w iersza mm. (5 cm.) Ogł. p e ty t. lub tabel 12 gr.

JMa 55. GNIEZNO, dnia 22-go sierpnia 1938 r. Rok 85.
Podaję do wiadom ości, że pom ór św iń stw ierdzo­

no -,v zag ro d ach : 1) p. T eichm anna Emila w Mnieho- 
Wie, 2) p. p. S tachow iaka Szczepana w B ojanicach,
3) p. T ubaekiego Ignacego w Ż ydów ku i 4) p. Beru- 
sa F ranciszka  w Skrzetuszew ie .

Zarządzenia oebronne w ydano n a  m iejscu przy 
stw ierdzeniu  zarazy.

Szczepienia przeciw  różycy św iń wolno w ykony­
wać w tych zapow ietrzonych m iejscow ościach tylko 
lekarzom  w eterynary jnym  i ty lko  sam ą surow icą. 
Osobom nie posiadającym  dyplom u lekarza  w e te ry ­
naryjnego (partaczom ) zabraniam  na obszarze tu te j­
szego pow iatu  w ykonyw ania trzeb ien ia  (kastrac ji)  i 
szczepienia św iń. H andel dom okrążny  o raz w szelk ie­
go rodzaju  pędzenie św iń  pieszo w okręgu  zapow ie­
trzonym je s t zakazany.

P rzekroczenia zarządzenia k a ran e  będą  w edług 
rozdziału VI! postanow ień  karn y ch  rozporządzenia 
Prezydenta K. P. z dnia 22. s ie rp n ia  1927 r. o zwal­
czaniu zaraźliwych .chorób zw ierzęcych (Dz. U. R. P. 
Nr. 77, poz. 673).

Gniezno, dnia 20. sie rpn ia  1936 r.
Za S tarostę  P o w ia to w eg o :

(—) M aliszew ski 
Pow iatow y lekarz  w eterynary jny .

Nr. W. lc  27, 28, 29, 30/36.

Komunikat
Pow iatow ego T ow arzystw a K ółek Roln. w G nieźnie

Do wiadomości Zarządom 
i P.P. Członkom Kółek Rolniczych

pow. gnieźnieńskiego.
Podajem y do w iadom ości Zarządom  i P.P. Człon­

kom K ółek Rolniczych pow iatu  gn ieźn ieńsk iego , że 
w roku  bieżącym  odbędzie się w dniach od 3 do 6. 
październ ika na te ren ie  „W enecji“ - -  w Gnieźnie pod 
p ro tek to ra tem  W lkp. Izby Rolniczej II. W ystaw a 0 - 
grodnicza i T argi Ziemi G nieźnieńskiej.

Z achęcam y w szystk ie  Zarządy i P. P, Członków  
Kółek Rolniczych pow iatu  gn ieźn ieńsk iego  do w zię­
cia w W ystaw ie czynnego udziału i zg łaszan ia  ek ­
sponatów  ogrodniczych i rolniczych odpow iednich na 
w ystaw ę pod ad re se m : K om itet W ykonawczy II. W y­
staw y Ogrodniczej i T argów  Ziemi G nieźnieńskiej, Se- 
k re ta rja t T. M. O. gm ach S tarostw a Pow iatow ego w 
Gnieźnie.

Ponadto  p rosin .y  w szystk ie  Z arządy K ółek Rol­
niczych pow iatu  gn ieźn ieńsk iego  o zorgan izow anie 
zbiorow ych w ycieczek na II. W ystaw ę O grodniczą i 
Targi Ziemi G nieźnieńskiej, k tó re  zasługu ją  na po ­
parcie.

Jak  nas K om itet W ykonaw czy inform uje, to obok 
eksponatów  ogrodniczych, znajdą pom ieszczenie rów ­
nież eksp o n a ty  .rolnicze. W razie  dosta tecznych  i 
Wczesnych zgłoszeń, na inw entarz  żywy uruebonjio- 
ną  zostan ie  przez K om itet — w ystaw a i ta rg  inw en­
tarza żyw ego połączone z prem jow aniem .

Specjalnie dla g o spoda rs tw  w łościańsk ich  p rze ­
znacza K om itet W ystaw y poza odznaczeniam i w fo r­
mie dyplom ów  na m edale — nagrodę pod  postacią  
20 w yborow ych drzew ek dla tego w ystaw cy, k tó ry  
w ykaże się najp iękniejszem i ow ocam i. Jeśli w ystaw ­
ców tak ich  znajdzie się w ięcej, gotów  jes t Kom itet 
zw iększyć ilość nagród . G ospodarstw a w łościańskie  
ubiegać się m ogą rów nież o n ag rodę za n a jp ięk n ie j­
sze owoce w sz tandard tow ych  o p ak o w an iac h ; będzie 
nią kom plet do racjonalnego  zbioru ow oców  (d rab i­
ny, schodki, kosze, koszyki i „k ap e lu sze” na że rd ­
kach).

Pozatem  K om itet W ykonaw czy in form uje nas, że 
członkow ie poszczególnych K ółek R olniczych m ogą 
łączyć się i w ystaw iać na 1 sto isku  w spólnie.

Ceny za s to isk a  dla członków  T. M. O. i W. T, 
K. R. 2,25 zi. a p rzy  w płacie  do dnia 3. w rześnia br. 
1,95 zł. z 1 m tr. w halach  k ry ty ch , a 0,75 zi. i 0,65 
zł. na  te ren ie  o tw artym .

Zgłoszenia przyjm uje K om itet do dnia 20. w rze­
śnia br., po tym  term in ie  10% drożej.

Za Pow. Tow. K ółek  Rolniczych 
w Gnieźnie

( —) P erlik  K azim ierz (—) hr. Leon Żółtow ski
S ek re ta rz  Pow iatow y P rezes Pow. Tow.

W. T. K. R. K otek Roln. Gniezno.

Zjazd straży pożarnych powiatu 
w Czerniejewie

Trzeci zjazd s traży  pożarnych  tu t. pow iatu  z u- 
działem  s traży  pożarnych  W rześni, Mogilna, Ś rody  i 
Nekli, połączony z zaw odam i konkursow em i odbędzie 
się dnia 23 bm. w edług poniższego p ro g ra m u :

Godz. 5 — ran o  — p o b u d k a ; g. 6,30 zb ió rka n a  
rynku  i ra p o rt kom eudan ta zjazdu, g. 6,45 — w y­
m arsz na p lac zawodów przy  strażn icy  O. S. P. Czer­
niejew o ; g. 7,00 — zaw ody konkursow e g ru p  IV i 
I I I ; g. 9,45 — zb iórka i w ym arsz do kościo ła  na 
mszę ś.v, — po m szy p rzerw a obiadow a do g. 13,30.

Po południu  p ro g ram  p rz e w id u je : o godz. 13,45
— zbiórkę na ry n k u  i w ym arsz na plac zaw odów , o 
godz. 14 — zaw ody konkursow e g rupy  II. Po ukoń­
czeniu zaw odów  n astąp i og łoszen ie  w yn iku  i p rzy­
znanie nagród, poczem zabaw a taneczna w ogrodzie 
w edług u sta lonego  przez zarząd O. S. P. C zerniejew o.

Na pow yższy zjazd Szan. O byw atelstw o m. Czer­
niejew a jak :, i okolicy jaknajuprzejm iej zaprasza  za­
rząd oddziału pow iatow ego.

Straszne okrucieństwa 
hiszpańskiej wojny domowej

. Zaiste okrucieństw o, do jak iego  zdoiny je s t czło­
wiek, osiąga scalone i n iepraw dopodobne rozm iary .

Raz jeszczę p rzekonu je  nas o tem h iszpańska  
wojna dom ow a, k tó ra  jużto z w rodzonych H iszpanom  
instynk tów  o krucieństw a i sadyzm u jużto z innych



względów p rzy b ra ła  obró t tragiczny i dała pow ód do 
szeregu okropnych epizodów, od k tó rych  w łosy sta ją  
na głow ie.

Tym razem  bowiem  nie chodzi o jeszcze jedno 
„pronunciam ento“ w ojskow e, tak  częste stosunkow o 
na półw yspie iberyjskim , ani o nieszkodliw e bójki i 
s ta rc ia  na tle rozbieżności przekonań. Je s t to wojna 
bratobó jcza tak zacięta i zażarta, że p rzekracza w szel­
kie w yobrażenie, praw dziw a rzeź, z k tó re j i zwycię- 
sca wyjdzie w yczerpany. Każdy wie, że śm ierć czeka 
go ju tro , a może jeszcze tego wieczora, albo naw et 
tej godziny. M orduje się więc innych, ile w lezie. P ię­
tnasto le tn i chłopcy, tak  jak  ich ojcowie, staii się roz­
wścieczonym i tygrysam i, k tórzy  w ęszą za krw aw era 
m ięsem  i k tó rych  m ordy są niezliczone. Zabija się, 
żeby żyć trochę  dłużej od przeciw nika, lecz rów nież 
dla zadow olenia instynk tów  barbarzyńsk iego  sadyzm u. 
Zabija się kogokolw iekbądź, w rogów , ludzi podejrza­
nych, cudzoziemców, neu tralnych , obojętnych, zd ra j­
ców, kobiety , starców . Nie b ierze się jeńców , pon ie­
waż tym  trzeba dać jeść i pić. Nic jak  tylko trupy i 
trupy.

Na okrzyk „Viva R epública“ rozbrzm iew ają n ie ­
kończące się salw y i trup  pada gęsto  jeden obok d ru ­
giego. Odpowiada mu jak  echo okrzyk »Viva E sp añ a“ 
i znów rozlegają  się strzały , znów padają  trupy, znów 
leje się k w.

W pierw szym  rzędzie jednak  po stron ie  „czerw o­
n y ch “ rozpasanie  bestja isk ich  in stynk tów  św ięci po­
tw orne  trium fy. Komuniści i anarchiśc i u rządzają  w 
H iszpanji system atyczne m asak ry . M adryt, M alaga, a 
przedew szystk iem  B arcelona by ły  i są tea trem  ich 
w strętnych  p rak tyk .

W B arcelonie pew ien uciek in ier francusk i opo­
w iadał, jak  to, znalazłszy  się w śród w yjącego inotio- 
cbu, by ł św iadkiem  m ordow ania w szystkich zakonni­
ków  pew nego k laszto ru . Nie m ógł w yrzec jednego 
s ’owa p ro testu , gdyż sam  zostałby  postaw iony pod 
m ur i rozstrze lany . W idział jak  zakonnikom  ucinano 
głow y, k tó re następn ie  obnoszono na p ikach  albo la- 
cach kościelnych. Jednej z nieszczęsnych o fiar odołę- 
to n iety lko  głow ę, ale i ręce  i nogi i tak zn iekszta ł­
cony tułów  przyw iązano do posągu M atki Boskiej.

W całej K atalonji w ojna dom owa p rzybra ła  cha­
ra k te r  wojny relig ijnej. Na jednym  z placów  m ałego 
m iasta  dokonano publicznego „sądu“ nad księdzem , 
rozryw ając go końm i. W  jednym  z klasztorów  przy­
w iązano siedem  zakonnic do kabla  e lek trycznego  i 
w szystk ie zginęły  n ask u tek  porażen ia  prądem .

N iek tóre zakonnice, k tó re  m iały znajom ości na 
m ieście, zdołały się schow ać u osób p ryw atnych . By­
ły  jednak  rów nież k lasz to ry  zam knięte dla św ia ta  i 
te zakonnice nie znały nikogo. U ciekały  one na wieś, 
gdzie były  ścigane bez pardonu przez ludzi „Frontu 
ludow ego .“

O rganizuje się w Katalinji system atyczne tou rnee
— objazdy, podpalaczy kościołów  i k lasztorów . Na 
ulicy w ystarczy , aby k toś w skazał m ężczyznę lub ko­
b ie tę  i p o w ie d z ia ł: „To faszy s ta“, aby n atychm iast 
go stracono , nie przeprow adzając żadnego śledztw a 
ani badania. Pew ien  studen t p raw a un iw ersy te tu  bnr- 
celoriskiego opow iada, że na jego oczach stracono 
dziew ięciu jego  koiegów  na zasadzie tak iego  go ło­
słow nego oskarżenia .

Radjo oficjalne zapew nia, że rząd  jes t panem  sy ­
tuacji w B arcelonie. Tym cżasem  rządzi m otłoch i a- 
narebja. Swoje prow izoryczne zdaje się zw ycięstw o 
ludzie „Frontu ludowego* uczcili w sto licy  K atalonji 
na sw ój sposób. N ietylko w szystk ie  kościo ły  zostały  
sp ląd row ane lub spalone, lecz dopuszczono się św ię­
tokradczych i b luźnierczych czynów. Św iętą hostję  
rozsypano  na pow ietrzu  jak  confelli. Urządzono be- 
zecną m askaradę , ub ierając w szaty  litu rg iczne po­

spo litych  bandytów  i w zniecając „ognie rad o śc i“ do­
okoła św iętych posągów , obrazów  i ksiąg , k tó re  przed 
każdą św ią tyn ią  padały  pastw ą płom ieni.

W yrafinow anego okrucieństw a dopełn ia ł fakt, że 
zdołano naw et tak podzielić role, iż zakonnice były 
m ordow ane przez kob iety  „F ron tu  ludow ego“ pod­
czas gdy m ężczyźni m ordow ali zakonników .

Sklepy w ydane są  na łup rabusiów . K obiety-ko- 
m unistk i ładu ją  łupy na wozy, poczem zam ykają sk le­
py, pozostaw iając na żaluzjach zaw iadom ieni« tej tr e ­
ści : „Zam knięte aż do odw ołania dekretem  kom itetu 
obrony  an ty faszystow sk ie j” .

K om unistyczny sy d y k a t m etalow ców  buduje dl» 
sieb ie  i na swój użytek  au ta  opancerzone, k tó re  w y­
puszcza na m iasto, te ro ryzu jąc  ludność. Ze tw ej s tro ­
ny „partja robotnicza zjednoczenia m arksistow sk iego”) 
złożona z kom unistów -dysydentów  i trockistów  (jej 
szefem  je s t n iejak i Nin, były se k re ta rz  Trockiego, 
zorganizow ała sobie p ancerną  „au to-ko lum nę“.

Rząd m adrycki nie ma w B arcelonie żadnego po ­
słuchu, a jego dek re ty  są  przedm iotem  pośm iew iska. 
Jed en  z osta tn ich  „zakazujący przeprow adzania re ­
wizji po dom ach i dokonyw ania aresz tow ań  w szel­
kim niepow ołanym  organizacjom  zbrojnym  za w yjąt­
kiem  policji i gw ard ji“, nie doszedł naw et do B arce­
lony.

W edług doniesień  z M adrytu, liczb a’' zabitych w 
w ojnie dom owej w H iszpanji w ynosi dotychczas oko­
ło 50 tysięcy  osób. Liczba ta obejm uje rów nież ofia­
ry  egzekucyj. Z różnych  pow odów  nie udało  się u- 
sta lić tożsam ości około 1/3 części zabitych.

Nowe opłaty za paszporty 
zagraniczne

W D zienniku Ustaw z dnia 20-go bin. ukazało  się 
rozporządzenie m in istra  sp raw  w ew nętrznych w sp ra ­
wie w ykonania ustaw y o paszportach , w ydane w p o ­
rozum ieniu  z m inistram i sp raw  zagranicznych i skarbu .

W edle now ych przepisów , zaw artych  w tern roz­
porządzeniu , osoby ub iegające się o paszp o rt zag ra ­
niczny pow inny przedłożyć pośw iadczenie zam ieszka­
nia, dwie fo tografje , a wojskow i i podlegający  pow ­
szechnem u obow iązkow i w ojskow em u nadto — zez­
w olenie w ładz w ojskow ych na  w yjazd zagranicę. P a ­
szport zagraniczny z jednom iesięcznym  term inem  w a­
żności kosztuje 80 zł. Przedłużenie w ażności o każdy 
n astępny  m iesiąc kosztu je tak  sam o 80 zł. Za pasz­
porty  zbiorow o każda w pisana doń osoba w płaca su ­
mę 25 zł. m iesięcznie, oprócz dzieci do ukończonych 
lat 13-tu. N adto za zw rot kosztów  b lank ie tów  pasz­
portow ych opłaca się 1 zł.

W ystaw ien ie  zw yczajnych paszportów  zag ran icz­
nych lub ich p rzed łużan ia  należy  w k ra ju  do pow ia­
tow ych w ładz adm inistracji ogólnej, a zagran icą do 
urzędów  konsu la rnych . W G dańsku p aspo rty  z a g ra ­
niczne dla obyw ateli po lsk ich  w ystaw ia kom isarz g e ­
neralny  Rzplitej.

Wydzierżawienie polowania 
Spółki Łowieckiej Karsewo

odbędzie się w drodze p rze targu  jednem u z trzech 
najw ięcej dającem u w piątek, dnia 28. sierpn ia  br. o 
godz. (Mej przed południem  w m iejscow ym  lokalu so ­
łeckim . Do przetargu  dopuszczeni będą ty lko  człon­
kow ie grom ady K arsew a.

KARSEWO, dnia 17. VIII. 1936 r.

(—) UOBASZK1EW1CZ 
Przew odniczący Spółki Łow ieckiej.

Za dział urzędow y odpow iedzialne S tarostw o. A dm inistracja i d ru k arn ia  M. C egielskiego w W itkew ie


